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R O K  1 8 2  7.

K O /rO Ś CI W ARSZAW SKIE.
Wczoraj upał doszedł do stopni 28.
Z łożyw szy  całokursow y public?.: examen , 

JJP P . Józef T o r a ń s k i , -Woje: Jo zn ik  i W a­
cław F ritsze  otrzymali stopień Lekarza niższe­
go czyli Licencjata Medyc: i C h i ru r : ,  a JX X . 
Andr: W  ątrow ski i Luk: .S tankiew icz  »e zgro­
m a d z ę :  X X .  P iiarów  , t u d z i e ż  J J I ' P .  Alo:  C o s -  
t e l , Józef T ensiorow ski i l l ie ro :  P io tro w sk i , 
stopień Magistra nauk i Sztuk pięknych.

Na ostatnich Targach Warszaw skich płacono 
za K orzec Żyta zł: od 12 do 14 i p ó ł .— P sze­
nicy od 17 i pó ł  do 18,—  Jęczm ien ia  od 1 l do 
j 3. —  O wsa  od 10 do JO i gr: 2 0 . .—  S ia n a  
furę jednokonną od 14 do 20; parokonną od 
’24 do 30. —  S ło m y  furę zwyczajną od 6 
do 7 i pół.

A r ty k u ł  nadesłany .—  Niekiedy umieszcza­
ne w Kurjerze dawniejsze wiadomości, naten­
czas  gdy się w ydarzy ły  n iedonoszone , czasem 
wznawiaią m iłe  przypomnienia. Spodziewam 
się, Je i  następuiąey opis, może być in teres-  
tu iącym , za irgo autentyczność mogę ręczyć, 
gdyż znalazłem go w własnoręcznych pap ie ­
rach pozostałych po m oim  oj’cu, który przez 

lat wiele m ieszkał w okolicy, w której się to 
lda rzen ie  przytraf iło : j,W r.  1750, w S id rze
( teraz W obwodzie Iliałostockim) s łu ż y ł  An- 
ton i B o hrzak  bardzo pracowity , spokojny i 

pobożny Parobek. Córka rolnika ze wsi S i -  
clerki polubiła go i chętnie oświadczyła , ż« 
pójdzie za niego. Lecz s ta ra ł  się onią Syn d«-

"W S P  OM N I E  N I  A.

P o w ró t S tan is: A u -  
pusta  z K aniow a do  
W a rsza w y  1787.

brze się mającego mieszkańca S id r y , czego 
życzyli Rod zice Dziewczyny. Tegoż czasu wy­
buchną ł pożar w S id r z e , rzucono podejrzenie 
na A n to n ieg o , że on b y ł  podpalaczem, a cho­
ciaż wszyscy mieszkańcy w stawiali się za n im , 
jednak obciążono go dybami i zawieziono do 
U r o d n a , gdzie w więzieniu przez 4 lata zo­
stawał. Gdy iednak nie by ło  żadnego dowo­
du, po ciężkiej katuszy, uwolniono A n to n ie ­
go . W ynędzn ia ły ,  a bardziej ieszcze dręczo­
ny myślą., że miano go za przestępcę , wracał 
w nocy do S id ry ,  słyszy krzyk w lesie m ię ­
dzy S o k o łk ą  a l iu ń d z in e m ,  zbliża się i wi­
dzi że ło t ry  chcą zabić iakiegoś człowieka Wl a- 
caiącego w ja rm arku  -i maiącego pieniądze za 
sprzedaż. Lubo .osłabiony A n to n i ,  u łam uie 
dużą gałęź , pospiesza ku łotrom-, woła niby na 
wiciu z nim idących, trzem przelęknieni ło trz y  
uchodzą. Jakież by ło  zadziwienie A n to n ie g o , 
gdy w ocalonym człowieku, znajduie owego 
swego rywala, który przeięty wdzięcznością, a 
oraz dręczony wyrzutami sumienia, pada m u 
do  nog i w yznaie,  że by ł  i ego oskarżycielem , 
dowodząc, żc sta ł się przyczyną owego poża­
ru! A n to n i  iednak nie wyiawił tego p rzed
nikim i dopiero sam ów oskarżyciel w lat kilka
później,  zachorowawszy śm ier te ln ie ,  wyznał 
Wszystko. D ługo  mówiono w tej okolicy o 
poczciwym A n to n im  Bohr ża ku , który iednak 
n ie  b y ł  szczęśliwym, bo nie zastał owej lubej 
D ziew czy n y  z S id e r k i , gdyż ona po uwięzie­
niu A n to n ie g o ,  W krótoe z zmartwienia -zy«
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p rz e s ta ł a .  —  D< J* O b y w a te l  IF o te i  ^ u *
gustowskiego. _ _

W iadom ość o dawniejszym teatrze w P a­
łacu S a sk im  w W arszaw ie.—  Za panow ania  
.Augusta II .  w r .  1724  zaczęto budow ać  t e a t r ,  
c z y b  operaus  obok m u ru  opasuiącego P ałac  
S a sk i  od  s t ro n y  u licy  K ró lew sk ie j .  B ud ow la  
ta z m u ru  p ru s k ie g o ,  to  ies t z d rz e w a  i c e g ły  
m ię d z y  nieTn dawanej ,  postawiona b y ła  w od le ­
g ło śc i  od  dawnej ra j tszo l i  na sążni k i lk anaśc ie  
j  c ią g n ę ła  s ię  do u liczki n a tenc zas  Pacyent— 
burg  zw anej.  W pew n em  oddalen iu  wystawio­
n o  offlcynę w k ie ru n k u  w i a k i m  ie s t  te ra z  u li­
c a  G r a n ic z n a ,  p rzezn ac zo n ą  na s k ł a d  d e k o ra ­
cji i m aszy n  tea t ra ln ych .  Za iazd  i w chód  do 
te a t ru  b y ł  od  ulicy K ró lew sk ie j ;  w ąska zaś u- 
lica  obok  m u rn  i daw niejszej ra j tszu l i  , b y ła  
d r o g ą  k tó rę d y  M o n a r c h a  w lek tyce  do te a t ru  
b y w a ł  n oszonym . Budowla te a t ru  b y ła  o b sze r ­
n a  i w yniosła  ,  o be jm ow ała  znaczn ą  ł ic sbę  loż 
otacza i ą cych  p a r te r .  Drezno  do s ta rcz a ło  a r ty -  
s tów  i rz em ie śn ik ó w  p o t r z e b n y c h  do- w ys ta ­
w ien ia  na p rę d c e  tego g m a c h u ,  w k tó ry m  w r .  
n a s tę p u ią c y m  1725  iu 4  dawano w id o w isk a ,  p o d  
d y re k c ją  B aro na  J\Iordaoc Szamb? J .  K . Mci. 
K a p e l  m a js t re m  natenczas b y ł  P .  S c h m id , k o m ­
p o z y to r e m  zaś m u z y k i  P .  A n d re .  Celniejs i 
Aktoro-wie W ło scy ? T h o m as  Bis to r  r ,  Jo han na  
W e r d e r  ,  Ph il ip?  F a n ta s ia e tc .  O perzyści ,  G u- 
i c c i a r d i , B erse ł l i  ,  K o rne l i  us etc? Śpiew acz­
k i  , Jeś i , P r a c h e ,  D u ra s tan ż r  i G a le ra t r .  A -  
ktorowie Francuscy z R om ainv it le  ,  G la v e l , 
R o t t ie r  etc*. A k to r k i ,  R o m a in v i l le ,  Clave! 
e tc .  Ś w ie tn y  ten  te a t r  z  a na s tęp  item- pan ow a­
n ie m  A u g u s ta  II I .  z zw y k łą  tego  M onarchy  
w span ia ło śc ią  kosztow nie  b y ł  u trz y m y w a n y m .  
Z a  n a d ch o d zący m  k a żd y m  se jm em  sp row adza­
n i  z Drezna  w spo m n ieo i  o p e r z y ś c i , ak to ro w ie  
i  tan ce rze  d o  W arszaw y  , d la  szczup ło śc i  p o -  
m iesn kau  po  w iększej części w o b ręb ie  S ta reg o

m iasta  p o  na ię tych  d om ach  byli um ieszczen i .  
J e d e n  z liczby s ła w n ie jszych  natenczas tance­
rz y  w E u ro p ie  P itro  , i p ie rw sza  ta n c e rk a  
W ulkan i  s ły n ę l i  w baletach  ,  a w y b o rn a  o rk ie ­
s tra  D w o rsk a  ożyw ia ła  pyszne  w idow iska , k tó ­
r e  w p ew n y ch  dn iach  t y g o d n i ,  za w olnem  każ­
d em u  wejśc iem  b y ły  dawane. Po zgonie M o­
n a rc h y  , t e a t r  b y ł  z a m k n i ę ty m , a późnie j  za 
p ozw o len ie m  D w o ru  Saskiego  w początkach 
panow an ia  S t a n i s ł a w a  A u g u s t a ,  p rz e z  
p oczyna iących  ak to rów  Polskich  i p rz e ie id z a -  
ią cy ch  F rancuzk ich ,  n iek ied y  m a ł e  sz tuk i 
b y w a ły  na n im  w ystaw iane. G mach ten  t r w a ł  
p rz e z  la t  4 7 ,  na w iosnę  bow iem  w r .  1772 ia- 
ko grożący  u p ad k iem  , ro z e b ra n y m  zo s ta ł .—  M.

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
W  P aryżu  te raz  2  p rzed m io ty  są pow odem  

do pow szechn e j  ro zm o w y ,  to ies t;  wojna F ran­
cji z Deiern A lg iersk im , ( k tó ry  n ieg rze czn ie  
o b s z e d ł  się z K onsu lem  F ra n c u ;  tak dalece , £e 
r z u c i ł  na n ieg o  w ach la rz )  i nowo p r z y b y ły  
* A fr y k i  zw ierz  Ż yra f. T e n  zw ierz  m a s ie r ć  
w p i e g i ,  p rze to  nagle  zarzucono  w szystko  eo 
b y ło  w kraty ala W alter Sko t  i  te raz  na j­
m o d n ie js z e  są a la Ż yra f. W k ro tce
ujrwemy suknie  D am sk ie ,  kape lusze ,  w oreczk i ,  
m eb le  w szystko  pręgowate. —  P r z e d  o d ro ­
czen iem  P a r lam en tu  A ngie l:  podano znowu m n ó ­
s two petycj i za spraw ą liatolików  Ir la n d z­
kich. S ły c h a ć  że zaraz p rzy  rozpoczęc iu  na­
s tęp n eg o  P a r l a m e n t u , rozp oczn ą  się nowe n a ­
r a d y  o bilu zbożowym . —  l i r a ;  S tan is ław  S zczę­
sny  Potocki Wielki M is trz  O brzędów  N .  C e ­
s a r z a  R o s s :  p r z y b y ł  * Londynu  do P aryża. 
— W ielu  u czonych  w Niemczech  uw ala  iż ies t  
r z e c z ą  szczególną  że tego ro k u  o ied n y m  cza­
sie  w szczę ły  się n a  p ó łn ocy  u p a ły ,  a na p o łu ­
d n iu  i w śro dk u  E uropy  o k ro pn e  powodzie. 
W wielu p ro w in c jac h  nad  m o rz e m  Baltyckiem  
lęk a ią  się pow szech n ie  »by zboże b ęd ące  na
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tam ecznych  polach , * po w o da  nadzw yczajne] 
suszy ,  n ieu sch ło  z u p e łn ie  p rz e d  zb io rem . —* 
N ow y sposób podró żo w an ia :  w M o g u n c ji znaj-  
d m ą  się te raz  o k rę ty  p a r o w e ,  na k tó ry c h  o d ­
b y ć  m ożna podróż  z teg o  miasta  p rzez  R o te r -  
d a m  do L on dyn u  i nap ow ró t  w dn i  1 5 ,  za co 
s ię  p łac i  20 f ry d ry ch sd o ró w  p rzy  w siadaniu na 
o k rę t .  Z a  tg  sum m ę każdy  pod różn y  nic ty l ­
ko  odbyw a p om ien ion ą  p o d r ó ż ,  ale nad to  do-- 
s ta ie  żywność p rzy zw o itą  na o k rę c ie  i p rzez  
czas p oby tu  w L o n d yn ie  oraz  na p o w r o f ; ty m  
sposobem  każdy  m a ł y m  kosztem  w idzieć może 
s ła w n ą  Stolicę A n g l j i  ,  zabawiwszy w n ie j  dn i  
7 , a 8 d n i  w p o d róży  , dodaiąc ieszcze  że k aż­
dem u  p o d różn em u  daie się opis L o n d y n u  n im  
p rz y p ły n ie  do tego m i a s t a , k tó r y  u ła tw i  m u  
w idzen ie  w szystk ich  iego osobliwości.

N ad zw ycza jna  b u rz a ,  g m in ę  Gonselin  p o d  
G ren ohlą  d o tk n ę ła .  U rw an ie  się ch m a ry  sp ra ­
w i ło  n a p ę d  wody s t ru m ien ia m i  tak g w a ł to w n y ,  
że dom y i d rzew a  obala ły  s ię .  L iczba  lu d z i ,  
k tó r z y  p rz y  tym  w ypadku  s m u tn ą  padli ofiarą ,  
w ynosi 115, z tyeh 6 0  t ru p e m  leży po d  zwa­
l isk am i,  p rócz  teg o  z g in ę ło  oko ło  309 b y d ła .  
T r u p y  te i padłizm* ro zszerza ią  teraz  p rzy  skw a­
rz e  upałów  s ło n e c z n y c h ,  n iezn ośny  sm ró d  za- 

, raź l iw y. PrzytoGzem y z  tego nieszczęśliwego 
zd a rzen ia  w yp adek .  Nieiaka- Pan i S a h a ttie ,  
żona m aię tnego  w łaśc ic ie la ,  p r z e d  powstaiącą 
b u rz ą  sch ro n i ła  się z 2  swoich dzia tek  do  k u ­
ch n i ,  lecz i tu  ścigana wody nac isk iem , na s tó ł  
znow u w skoczyła  szukaiąc  ra tu n k u ,  i tam  w kró t­
ce d os ięg ła  ią  woda; iuż m atka  w połow ie  stoi 
w w odzie ,  i chcąc  dzieci p rzy na jm n ie j  u ra to ­
wać, silna m i ło ś c ią  m a c ie rz y ń s k ą ,  do gó ry  ie 
w zn ió s łszy  tak  u t rzy m u ie  z  t r u d n o śc ią  i w oła  
pom ocy . G ło s  te n  os ta tn ie j  nadzie i walczącej 
b ro zpaczą ,  s ły szy  ty lko  D ziew czyna  s łużąca ,  
na  ł e m  p ię t r z e  b ędą ea ,  lecz  n ie  w idzi m ożno­
śc i  dostan ia  się na  d ó ł  d o  n ieszczęś l iw ych .

P rze ię ta  z tąd  ża lem , zbliża s ię  do  okna  iak g d y .  
b y  z u licy ,  gdzie  w zburzony  ży w io ł  zn iszczę ,  
n ia  ro z p o s ta r ł  panow anie , żądać ch c ia ła  p o ­
m o c y ,  k tó re j  sama udzielić  n ie  m o g ła ;  i c óS 
w idzi?  oto pędzo neg o  na falach ro z h u k a n e j  w o­
dy pasującego się z n iebezp ieczeństw em  w y ro .  
b n ika  z p rzew iązaną  p rzez  plecy siek ierą .  P r a ­
wdziwie czu ła  dusza  d z ie w c z y n y ,  za jm uiąc  s ię  
obecnem  n ieszczęściem  w y ro b n ik a ,  w yrzuca  k u  
n ie m u  szn u r  p od  rę k ą  ie j b ę d ą e y ,  k tó rego  n ie .  
szczęśliwy uchw yciw szy się d o c ią g n ą ł  się d o  
okna ,  a  p rzez  o k n o  w y d o b y ł  się do do m u .  T e n  
zaś tak cudow nie  uratowany stawa się znow u w za .  
iem u ie  szczęś liwym tra fem , n a rzędz iem  p o m ie -  
n io n ą  m atkę  z dz iećm i,  od w idocznej śm ierc i  o -  
e h ran ia iący m . S iek ie ra  bowiem b y ła  w tej chw i­
li j e d y n y m  ś ro d k ie m  ratow ania  n ieszczęśliwej 
na  d o le ;  tą  więc w ycina n a ty ch m ia s t  o tw ór 
w posadzce p iętrow ej i suficie d o ł u ,  i tędy  wy- 
dobyw aią  dz iec i  i m atkę  w górę  na p ię t ro .  Z a­
raz  w zdym a się  woda tak g w a ł to w n ie ,  że i u i  
i  w pokoiach g ó rn y c h  po k rze s ła ch  i s to łac h  
szukać  po trzeb a  ra tu n k u .  r N ak on iec  ustaie  
w w ściekłości swoiej s t ru m ień  m ozhukany i w o ­
da opada. T ak  więc została  u ratowaną n ie sz ­
częśliwa m atka  z iej 2 d z ie ć m i ,  Jecz iakże  
k ró tk o  to  szczęście iej t rw a ło  , iakaż o k ro p n a  
dla n ie j  w iadom ość!  w ie j  k lęsce u t r a c i ł a  
o jc a ,  m ęża  i 2 c h  b ra c i  ,  i to n ieszczęście  sil­
n ie jsze  na n ie j  z ro b i ło  w rażen ie  ,  o k ro p n ie j ­
szym  d o tk n ę ło  ją  c io s e m ,  bo z zb y tecznego  ża­
lu i ro zpaczy  , pos t rada ła  p rzy tom n ość  u m y s łn  
i z d a i e  s i ę ,  że iuż bez żadnej nadz ie i  r a tu n k u .

D O N I E S I E N I A .
Dzierżawca propinacji we wsi Kobyłce,  który z po­

wodu uroczystości 8. ANNY w dniu 26 b. m. i r .  
przypadaiącej,. a na dzień 29, to iest zaraz na następną 
Niedzielę odłożonej, pragnie zrobić przysługę dla 
Prześwietnej Publiczności wyższej klassy, która w tym 
dniu tak z miasta Stołecznego Warszawy, iako tek 
s pobliż szych okolic l icsnio przybywać z w y k la ^ n z y -
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w «  J P a n ó u r  p r o w a d z ą c y c h  h a n d e l  c h ł o d n i k a m i ,  c z y l i -  
b y  k t ó r y  n i e  ż y c z y ł  s ob i e  p r z y b y ć  z t e m i ż  do K o b y ł ­
k i  n a  w y ż e j  r z e c z o n y  dz i e ń  z n a m i o t e m ,  a  l e ż e l i b y  
s i ę  t a k o w y  o c h o t n i k  z na l az ł ,  r a c z y  s i ę  wpr zód  z w y ­
że ;  r z e c z o n y m  d z i e r ż a w c ą  m ł e s z k a i ą r y m  w K o b y ł c e ,  
w  t e ;  m i e r z e  u m ó w i ć .

M ł o d z i e n i e c  u k o ń c z y w s z y  n a u k i  w t u t e j s z y m  l  n i • 
w e r s y t e c i e  o b z n a j m i o n y  d o k ł a d n i e  z po l s k ą  i f a c . ń s k ą  
l i t e r a t u r ą ,  z n a j ą c y  z  z as a d  ięzy-k f r a n c u z k i  i n i e m i e ­
c k i  i  i n n e  n a u k i  w s zk o ł a c h  p u b l i c z n yc h  d i w a n e ;  
ż yc z y  sob ie  t u  w S t o l i cy  d a w a ć  l e kc j e  g o dz in a mi .  
W i a d o m o ś ć  u M a r g r a b i e g o  w P a ł a c u  Ł u b i e ń s k i c h  
p r z y  u l i c y  K r ó l e w s k i e j  N r  1060.

P r z y  u l i c y  S w i e t o  K r z y s k i e j  N r  1837  n a  d die,  i e s t  
do  s p r z ed a n i a  d w a d z i e ś c i a  k i l k a  o b r a z ó w o l e jn yc h  za  
z a  p o m i e r n ą  c en ę ;  do  g od z in y  10 r a n o ,  n a / l e p i e ;  ,ie
o b e / r z e ć  m o ż na .  .

K e w e r s i k  na  zip.  1G00 do z a p ł a c e n i a  za  drfi 7,  
O k a z i c i e l o w i ,  z P o d p i s e m T.  Cza b a n  2 0  b.  m.  i . r .  w y .  
s t a w i o n y ,  z g i n ą ł :  o s t r z e g a  s i ę ,  iż s u m m a  ta,  t y t k o  
p r a w e m u  W ł a ś c i c i e l o w i  w y p ł a c o n a  będzi e .

W  d n i u  2 4  m i e s i ą c a  L i p c a  r.  b. o go d z i n i e  9 z r a n a  
o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  pub l i c z n a  l i c y t a c j a  p r z y  u l i c y  P o ­
d w a l e  w P a ł a c u  D y z m a ń s k i e g o  pod N r  4 9 7 ,  wc h o d zą c  
p o  l e we j  r ę c e ,  n a  p i e r w s z e m  p i ę t r z e ,  na  n a s l ę p u i ą c e  
r z e c z y  i a k o  to:  S r eb r o ,  Z e g a r y  s t o ł o w e  i k i e s z o n k o w e ,  
M e b l e  m a h o n i o w e ,  L u s t r a ,  P a n l a l j o u  m a h o n i o w y  W i e ­
d e ń s k i ,  P o r c e l a n y ,  S z k ł o ,  F a i a n s ,  M i e d ź ,  Po ś c i e l ,  i 
i n n e  r z e c z y  g os p o d a r s k i e  a  to  z a  g o t o w e  p i e n i ą d ze .

Do m m u r o w a n y  o dwóc h  p i ę t r a c h  i t r z e ć , c m  p a r  
t e r z e  w ś r o d k u  R y n k u  S t a r e g o  M i a s t a  w  m i e ś c i e  Ł n -  
w i c z u  pod  N r  2 2 9 ,  L i t ; -  B. p o ł o ż o n y ,  i e s t  do s p r z e ­
d a n i a  z wo l ne j  r ę k i  za u m i a r k o w a n ą  ce nę .  O w a r u n ­
k ac h  t a k  n a  m i e j s cu  u K a z a ń s k i e g o  K a s s j e r a  j n i e ; -  
s k i eg o ,  i a k  i w W a r s z a w i e  u K a z a ń s k i e g o  -Pa t r ona  
T r y b u n a ł u  N r  6 09 ,  p r zy  u l i c y  B i e l a ń s k i e j  d o w i e d z i e ć
i i ę  i noźna .  ,  .

P o d a i e  s i ę  do  p u b l i c z n e ;  w i a d o m o ś c i ,  iz p r a w n i e  
z a i ę t e  r u c ho m o ś c i ,  i a k o  t o :  K a n a p y ,  K r z e s ł a ,  S t o ł y ,  
K a n t o r k i ,  S z a f y ,  Ł ó ż k a ,  L u s t r a  L i c h t a r z e ,  K s i ą ż k i  
H e b r a j s k i e ,  -Rądle ,  S*pa# i e ,  Mi ech  K o w a l s k i ,  S z r u b y  
ż e l a z n e ,  K l e sz c z e ,  K o w a , . l a ,  M i o t y ,  K a m i e n i e  do o- 
s t r z e n i a .  S z pa r a g i ,  D r y i e ,  D r z e w o  s u s n o w e  w s z t u k a c h ,  
i t p.  w  t e r m i n i e  d n i a  2 3  L i p c a  r.  b.  6 g o d z i n i e  14 
z r a n a  p r zy  u l i c y  C h mi e ln e /  N r  1536 ,  prze z  p u b l i c z n ą  
K i c s t a c i ą  z a  g o t o w e  p i e n i ą d z e  s p r z e d a ne  b ę d ą . —

'** *  f a n  Ł d b f s k i  K . Ł . C . W -  M.
P a r a  K o n i  Łarych ,  młodych i  zdrowych do zap rzę

g u ,  Ko ń  m ł o d y  maiło j e ż d ż o n y  s i w y .  D o r o ż k a  r u s k a
n o w a  i uprzęż  r u s k a  i k r a k o w s k a , -są ą 0 s p r z e d an i a ;  
c h c ą c y  naby ć, r a c z y  s i ę  . zg łos i ć  do G os p od a r z a  Do mu  
.1835 p rzy  u l i c y  Z a k r o c z y m s k i e ; .

P o d a i e  -się do p u b l i c zne j  w i a do mo ś c i ,  i i  p r a w n i e  
z a j ę t e  r u c h o m u ś c i  i a ko  to ;  K o m o d y ,  Ł u ż k a ,  S t o l i k i ,  
Z w i e r c i a d ł a ,  Z e g a r y ,  Sza f y ,  Kr z e s ł a ,  Rąd l e ,  O b r a z y  
o l e j n o  m a l o w a n e ,  i. t. p.  p r z y  u l i c y  Z a k r o c z y m s k i e ;  
N r  1854 ,  p rzez  p u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  w d n i u  23  L i pc a  

,r b. o g o d z i n i e  10 z r a n a  za  g o t o w e  p i e n i ą dz e  s p r z e ­
d a ne  b ę d ą .  -  N e p o m u c e n  C h m i A c n s k i  K.  S.

•Roku 1827 d n i a  23  L i pc a  o g o d z i n i e  16 zi-»ns. „ a  
T a r g u G r z y b o w  z w a n y m  w W a r s z a w i e , K a n a p a ,  o,  Krze-* 

tael .  P a r a w a n ,  S t ó ł  o k r ą g ł y ,  Sz a t a  do  S u k i e n ,  T u a -  
ł e t k a ,  Ł u ż k o ,  przez  p u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  za  z a p ł a t ą  
g o t o w i z n ą  s p r z e d a n e  z o s t a ną .  — W o jc ie c h  R u c i ń s t t i  
{ K o m o r n ik  S ą d  p r z y  u l i c y  N i e ca ł e j  Nr  0 1 4 ,  L i t ;  O,

Syndyc-.y Upa d ł oś c i  . J.G,  B a u m a  do n o s z ą , ż e  w H o t e ­
lu L i p s k i m  p r zy  u l i c y  B i e l a ń s k i e ;  N r  603  w F a b r y c e  
t a m ż e  będ ąc e ; ,  s ą  do  s p r z e d a n i a  k a żd e g o  czas u  W ł ó ­
c zk i  n a j l e p s z e g o  g a t u n k u  w r ó ż n y c h  k o l o r a c h ,  S a f / a -  
n y  L i p s k i e ,  t a k ż e  r ó ż n o  k o l o r o w e  -Skóry,  na  b u t y  p r z y .
■ s z w y  i c h o l e w y 4 . i p s k i e j  w y p r a n y ,  i a ko  tuż i na  b o t y  
,f o r m o w e ,  s k ó r y  B a w o l e  u ż y t e  do P o mp .  r ó żn e  d r z e ­
w a  z a g r a n i c z n e  i a k o  to;  B u k s z p a n o w e ,  H e b a n o w e ,  Li  - 
gnuu i  s a n k t u m ,  ż ak o  t eż  d r z e w a  f i . r b i e r s k i e  z w a n e  
. -Gelbl lol tz,  Bl au  H o l t z ;  i i n n e  ogó ł e m lub s z c z e g ó ł o wo  
p r z e d a u e  być  m o g ą  za  i i a j p o m i e m i e j s z ą  cenę .  S ą  
t a k ż e  w t y m  d o mu  Appar t am-enta  do  n a i ę c i a  w k a ż ­
d y m  czas i e ,  a )  / S i edm P o k o i  na  ,2 p i ę t r z e  od f r o n ­
t u  z K u c h n i ą .  G ó r ą  i  P i w n i c a m i ,  b )  S k l e p  od f r o n t u  
d o g o d n y  na  han d e l  K o r z e n n y  i W i n n y ,  z p r z j l t g l e -  
m i  P o ko i a iu i  S u t e r e n a m i  i  P i w n i c ą .  -  c )  S k ł a d  d uż y  
-na ca ł e ;  G ó r z e  w d z i e dz i ń c u  s am w s ob i e  o d d z i e l n y  i 
i na ; l c p i e j  u r z ą d z o n y .  — -d) T a k ż e  S t a n c j e  d l a  P o d r ó  
ł n y c l i  n a j p o r z ą d n i e j  u t r z y m y w a n e ,  w k a ż d y m  c za s i e  
a a  c e n ę  p o m i e r n ą  są do n a i ę c i a .  W  i a d o mo ś ć  o w s z y -  
s t k i e m  w K a n t o r z e  u R z ą d c y  Domu.

Pan- la l jon m a h o n i o w y  w d o b ry m s t a n i e ,  o z d o b i o n y  
. b r o m e m ,  p r z e s z ło  p i ę ć  o k t a w  i na i ą r y  i e s t  do s p r z e ­
d a n i a  za  m i e r n ą  c e n ę  w d o mu  n a r o ż n y m  n a  dole  pod 
N r  0 7 0 ,  p r z y  u l i c y  L e s z n o  i K a r m e l i c k i e j .

D w a  1’o k o i e  na  2  p i ę t r z e  z K u c h n i ą  i  D r w a l n i ą ,  
w  P a ł a c u  i  W .  H r a :  K r a s i ń s k i e g o  p rzy  u l i c y  K r a k o w  
■Przedmie:  s ą - k a ż d e g o  c za s u  do n a i ę c i a  z m e b l a m i  lub 
b e z  mebl i ;  i n f o r m a c j a  t a m ż e  lub u Rządcy  Pa ł a c u .

T E A T R .  W e  W t o r e k  p r z e d o s t a t n i e  w i d u w i s k *  
J P a u j  D a n i c t f i l .


